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Telegram Gazety Lwowskiej.
K o n s t a n t y n o p o l ,  7. stycznia. „T urqu ie“ 

zawiera artykuł przeciw  interwencyi mocarstw, która 
kompromituje rezultaty wojny z r. 1850. Niedawno 
nalegały te mocarstAva na Turcyę, ażeby odstąpiła 
Kretc, teraz żądają konferencyi której jedynym r e ­
zultatem będzie zmniejszenie państwa tureckiego. 
Jeżeli się pełnomocnik turecki cofnie, natenczas wojna 
je s t  nieuniknioną. Artykuł wzywa w końcu Turcyę, 
ażeby takie jarzm o zrzuciła . —  Rozchodzi się po­
głoska, że P orta  żąda odroczenia konferencyi na ośm 
dni dla wysłania inst.rukc.yi. Konferencya ma być od­
roczoną do 16. b. m.

PzcSć urzędowa.
Na przedstawienie proboszcza z Gorzyc ks. 

Franciszka Nowickiego nadała Rada szkolna krajowa 
posadę rzeczywistego nauczyciela przy szkole tryw. 
w Gorzycach nauczycielowi z Woli go łego  p. Micha­
łowi Oskarbskiemu.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 3(1. grudnia 1868.

Na przedstawienie właściciela dóbr Żurowa W . 
Józefa Bocheńskiego nadała Rada szkolna krajowa 
posadę rzeczywistego nauczyciela przy szkole t ry ­
wialnej w Żurowie zastępcy tej posady p. Atanazemu 
Rozłuckiemu.

/  Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 30. grudnia 186S.

pojednania (§§. 104., 107. pow. k. cyw.) były bez­
skuteczne.

§. 2 . Sąd kompetentny do zawyrokowania ro z ­
wodu, jeżeli podanie o rozwód nie je s t  zaopatrzone 
w świadectwo od proboszcza wrzględem bezskutecz­
nie przedsiębranych usiłowań pojednania (§. 1.), ma 
przed przystąpieniem do sprawy głównej czynić m ał­
żonkom przedstawienia przepisane w §. 104 pow. 
kod. cyw. a to trzykrotnie  w odstępach ośmiodnio­
wych.

§. 3. P ro tokół spisać się mający przy przed­
siębranych trzykrotnie  usiłowaniach pojednania ma 
zawierać tylko rezu lta t  tychże usiłowań.

§. 4. Ustawa ta  wchodzi w moc obowiązującą 
z dniem og łoszenia ; wykonanie te jżep o ru cza  s ię m i-  
fiiśtrowi sprawiedliwości.

Wiedeń, 31. grudnia 1868.
Franciszek J ó z e f  m. p 

T a a f f e m  p. H e r b s t  m.  p.

Na przedstawienie gmin dolnego i górnego 
przedmieścia miasteczka Starejsoli nadała Rada szkolna 
krajowa posadę nauczyciela rzeczywistego przy nowo 
założonej szkole tryw. w dolnem przedmieściu S ta -
re |so li Szymonowi Wiatrowskiemu.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 30. g rudnia  1868.

Gmina Jankowiee w powiecie chrzanowskim po­
łożona, postanowiła dla odległości wystąpić z swego 
dotychczasowego związku szkolnego w Babicach i 
założyć u siebie osobną szkółko parafialną. W  tym 
celu aktem fundacyjnym należycie wystawionym zo­
bowiązał*1 się :

1. Wynajmy wad odpowiedni lokal szkolny i t a ­
kowy własnym kosztem opalać.

2 . W ypłacać nauczycielowi roczną peusyę go 

złr. w a
3. Dodać do szkoły dla polepszenia dotacyi 

nauczyciela jeden mórg pola w księgach gruntowych 
pod 1. top. 1628 zapisany.

Prawo prezentowania nauczyciela gmina soLie 
zastrzegła.

Do lepszego uposażenia szkoły przyczynił się 
W. p. Bartel właściciel obszaru dworskiego daro­
wizną 1 m orga pola.

Okazaną temi ofiarami gorliwość w popieraniu 
celów oświaty ludowej, podaje się z wyrazem zasłu­
żonego uznania do publicznej wiadomości.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów7., dnia 26. grudnia 1868.

U s t a w a  z  t l .  3 1 .  g r u d n i a  I 8 6 S

względem usiłowań pogodzenia s tron  przed rozwo­
dem sądowym.

Za zgodą obu izb Rady państwa uznaję za sto­
sowe rozporządzić co następuje:

§. i .  Przepisany §• 104, 107 i 132. pow k. 
cyw. obowiązek aby małżonkowie zawiadamiali swtgo 
proboszcza o zamiarze rozwodu, znesi się.

Wolnej im jednak zawiadomić swego proboszcza 
o t£ip p o s t j ję ^ ie n iw  i wziąść od niego pisemne św a-  
dectwo jako przedsięwzięte przez niego usiłowania

Ustawa z dnia 31. grudnia 1868
względem zawierania związków małżeńskich pom ię­

dzy czonkami rozmaitych wyznań chrześciańskich. 
Za zgodą obu izb mojej Rady państwa, uzna­

łem  za stosowne względem zawierania małżeństw mię­
dzy członkami rozmaitych wyznań chrześciańskich 
następującą wydać ustawę:

Art. I. Przy zawieraniu małżeństw pomiędzy 
członkami rozmaitych wyznań chrześciańskich zapo­
wiedzi sposobem prawnie zresztą  przepisanym mają 
być głoszone w zgromadzeniu religijnem parafii spo­
łeczności religijnej każdego z narzeczonych.

Art. II Uroczyste oświadczenie zezwolenia na 
związek małżeński przy małżeństwach między cz łon­
kami rozmaitych chrześciańskich w y z n a ń , ma być 
złożone w obecności dwóch świadków przed zwy­
czajnym duszpasterzem jeduego  z obojga narzeczo­
nych lub przed zastępcą tegoż.

l o  może się, stać tylko w tym razie, jeżeli 
zapowiedzi p rzedsiębra ła  władza polityczna z powodu 
odmowy ze strony duszpasterza.

Narzeczonym na wszelki wypadek wolno, b ło ­
gosławieństwo kościelne swojego małżeństwa, przed 
duszpasterzem jednego  z narzeczonych zaw artego , 
wyrobić sobie u duszpasterza drug iego  z narzeczo­
nych.

Art. 111. •§§. 71. i 77. p. k. c. i wszystkie inne 
ustawy i rozporządzenia, dotyczące małżeństw miesza­
nych, znoszą się, o ile są sprzeczne z postanowie­
niami niniejszej ustawy.

Art. IV. Wykonanie niniejszej ustawy porucza 
się ministrowi spraw w ew nętrznych , tudzież innynil 
ministrom, w których zakres działania przepisy  jej 
wkraczają.

W iedeń, 31. grudnia  1868.
Franciszek J ó z e f  m. p.

Ta a f f e  m. p. G i s k r a  m. p. Ha s n e r  m. p.
H e r b s t  m.  p.

C z ę ś ć  sii<M irzcdo\Y ;t.

„T im es“ czerpie to zadawalniające przekonanie, 
ze słów cesarza Francuzów  Napleona III., że r e p re ­
zentanci różnych mocarstw  będą się mogli pogodzić 
co do ograniczonego przedmiotu obrad, który ma s tano­
wić podstawę k o n f e r e n c y i .  Dziennik ten  wyraża 
życzenie, żeby obu spór wiodącym stronom oszczę­
dzano niepotrzebnego upokorzenia i przedstawia złe 
następstwa z tego, gdyby kto chciał wśród jak ichko l­
wiek okoliczności pozostawić T urcyę  i Grecyę ich 
losowi. Takiej polityki, któraby sprowadziła w n a ­
stępstwie po sobie wkroczenie k tórego z baszów do 
Aten, zbombardowanie kilku portów i zabranie g r e c ­
kich statków kupieckich, nie można nikomu dora­
dzać, a to tern mniej, ileże rozdrażnienie, narodu

greckiego nie jest bynajmniej tak wielkie jak pospo­
licie mniemają. Gdyby chciano zadosyćuczynić żąda­
niom głównych krzykaczy, toby trzeba po prostu 
Turków wygnać z Europy. Co do tej kwestyi są je­
dnak mocarstwa zachodnie innego zdania od fana­
tyków wschodu. Nie ma bowiem żadnej takiej prze­
szkody, któraby uniemożliwiała zlanie się mahome- 
tanów z chrześcianami w celach politycznych Ze 
stanowiska teologii nie jest Turek bardziej obcym 
chrześcianowi niż żyd. Dwie jedyne zapory stanów1 ą 
tylko wielożcristwo i niewola. Druga ma się już ku 
schyłkowi, a poligamia za wpływam cywilizacji i 
moralności zachodu zapewnie nie długo ją przeżyje. 
Skoro reformy pod tym względem zostaną zaprowa­
dzone, to nie będzie żadnych przeszkód więcej do 
połączenia różnych szczepów i wyznań pod jeduym 
władcą i jednem prawem. Nie można bynajmniej 
słusznie utrzymywać, żeby chiześcianie byli uciskani 
w Turcyi, owszem trzeba przyznać, że co do postę­
pu Turcya w ostatnich trzydziestu latach wiele in­
nych państw w Europie i Ameryce, a już przedewszyst- 
kiem małą Grecyę, wyprzedziła.11

„Public* donosi o stanie g r  e c k o -  t u r e c-  
k i e g o  s p o r u  co następuje: „Co do pierwszego 
punktu ultimatum, t. j. rozwiązania greckbh band 
ochotniczych i zakazu tworzenia nowych band, przy- 
j?ł  gabinet ateński pewne zobowiązania, kturycli do­
trzymanie gwarantowały wszystkie mocarstwa; przy­
rzeczenie i gwaraucyę miała Porta przyjąć. Co do 
drugiegu punktu, t. j. rozbro’emu statków korsar­
skich, albo zamknięcia portow greckich dla tychże 
okręiow, przyjdzie do porozumienia w ten sam spo­
sób jak co do punktu pierwszego. Powrot do domu 
kreleńskich wychodźców za pomocą i pod opieką 
Grecyi stanowi trzeci punkt. Co do czwartego punktu, 
t. j. ukarania tych osób, które stały się winnemi na­
padów na tureckich żołnierzy i poddanych ■ wyna­
grodzenia poszkodowanych rodzin, nie zajdą jak się 
zdaje żadne trudności, tylko trzeba będzie zgodzić 
się co do warunków, jak ma być odnośne śledztwo 
prowadzone. Piąty punkt jest politycznej treuci: Por­
ta żąda, żeby Grecya na przyszłość postępowała od­
powiednio traktatom i prawu narodów. Pośrednictwo 
mocarstw traktatowych z r. 1856, zebranie się kon­
ferencji, przystąpienie Giecyi do tejże, ograniczony 
zakres obrad, jednem słowem rozwiązanie sporu 
przez Jyploinacyę, to juz jest pierwszem zadosyć 
uczynieniem dla rządu tureckiego i tak zapewnie 
będzie poleeoue reprezentantowi tureckiemu, zeby tę 
sprawę pojmował. Jeżeli zresztą Turcya a z nią ra­
zem wielkie mocarstwa mają postanowienie, żądać 
od Grecyi zadosyćuczynienia, które ona obowiązaną 
jest dać na mocy traktatów, to z drugiej strony bę­
dą szanować uczucie honoru rządu helleńskiego i 
pozostawią mu potrzebną siłę moralną do opanowa­
nia trudnej sytuacyi w jakiej przez nieostrożność obe­
cnie s.ę znajduje.

Korespondent do „U. Ll.“ dowiaduje się z pe­
wnego doniesienia z O d e s s y ,  że rząd rosyjski 
z tamtejszym wielkim domem handlowym Ephrusi za­
warł kontrakt względem znacznej dostawy dla armii 
południowej, i że komendant tej armii jenerał Ko- 
tzebue po powrocie z Petersburga, dokąd był po­
wołany, energicznie się zajął przygotowaniem tejże 
armii do wyprawy wojennej i że nakoniec oficerowie 
całkiem otwarcie i bez najmniejszego względu o 
przyszłej wojnie z Austryą mówią.

Podług „Journal officiel* podąjemy tutaj o d- 
p o w i e d z i  C e s a r z a  N a p o l e o n a  ua życzenia 
składane mu w dzień Nowego roku przez różne wiel­
kie ciała państwa:

Senatowi odpowiedział Cesarz: Przyzwyczailiście 
mię liczyć na waszą pomoc i wasze poświęcenie.
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Przyjmuję z przyjemnością nowy tychże wyraz i za­
pewniam was także z mojej strony o mojej stałej 
sympatyi. »i »

Ciału ustawodawczem u: Corocznie staje sic 
współdziałanie ciała ustawodawczego niezbędniejszem 
dla zapewnienia F ra n c j i  prawdziwej wolności, która 
może się rozwijać tylko przez uszanowanie dla p ra ­
wa i przez właściwą równowagę pomiędzy publicz- 
nemi władzami. Przyjmuję też zawsze z najżywszem 
zadowoleniem wyrazy waszych uczuć patryotycznych.

Padzie  p a ń s tw a . Jak  w przeszłym roku tak i 
w tym m ogę radzie państwa tylko podziękować za 
tę  gorliwość, jaka sie odznaczała w wykonywaniu 
swoich wysokich funkcyi. Cieszę się, że mogę jej 
raz jeszcze wyrazić moje zadowolenie i poważanie.

Trybunałowi kasacyjnemu: Bardziej niż kiedy­
kolwiek musi poczucie sprawiedliwości nas przen i­
kać. Je s t  ono bowiem najbezpieczniejszą rękojmią 
wolności. W naszej o rgan izac ji  sądowe j  je s t  trybu ­
na ł  kasacyjny najwyższym wyrazem, a ja mogę try­
bunałowi kasacyjnemu tylko gratulować tej mądrości, 
z ja k ą  wykonywa swoje obowiązki.

Arcybiskupów i Paryża : byczenia ze strony du­
chowieństwa wzruszają mię zawsze do głębi. Wasze 
modlitwy dodają nam otuchy i pocieszają nas. Można 
poznać z teg o  co się dzieje przed naszemi oczyma, 
ja k  niezbędną je s t  rzeczą umacniać wzniosłe zasady 
chrześciańslwa, k tóre  uczą nas cnoty, abyśmy dobrze 
żyli, i nieśmiertelności, abyśmy dobrze umierali.

akcj i i wspomina o odkrytych sprzysiężeniach w Pani- 
pelnnie, Burgos i Barcelonie. Bząd nie myśli ani 
o zamachu stanu ani o rozbrojeniu milicji obywatel­
skiej, Ygitacya ma na celu przeszkodzić wykonaniu 
powszechnego prawa głosowania w Hiszpanii, zeb ra ­
niu się korlezów i ostatecznemu ukonstytuowaniu 
kraju, dąży do sparaliżowania kredytu hiszpańskiego. 
Rząd ma silne postanowienie utrzymać władzę w je ­
go ręee_zfoiojia  jakoteż  porządek aż do zebrania się 
kortezów których wyroku o c z e k u je , ale nie chce 
wpływać na brzmienie tegoż.

W S e w i l l  i b. m. nieliczne gromady
wznosiły po ulicach okrzyki:  niech żyje rzeczpospo­
lita! Ludność jednak zachowała się spokojnie i p o ­
rządek nie był zakłócony.

Tegoż dnia w X e r e s  tłum ludu usiłował opa­
nować broń złożoną w zabudowaniu rady Ayunta- 
miento, w skutku czego jenera ł  Caballero przysłał 
tam batalion wojska dla przewiezienia broni do Ka- 
dyxu.

Z M a l a g i  donoszą że jene ra ł  Caballero wy­
puścił na wolność 600 jeńców a zatrzymał w wię­
zieniu 230 i ci będą oddani pod sąd.

Jak  z T  u r y n u dawniejszej stolicy włoskiej 
donoszą, mnożą się tamże w zastraszający sposób 
nocne napady, morderstwa i r a b u n k i , a okrzyczane 
to  niegdyś, za nudne bardzo z powodu swej bezprzy­
kładnej spokojności, miasto, staje się prawie jaskinią 
morderców. W  nocy z niedzieli na poniedziałek przed 
świętami dopuszczono sie aż czterech  zamachów m or­
derczych i to w środku miasta i w najludniejszych 
ulicach. Najśmielszy wykonano w miejscu, gdzie się 
krzyżują ulice Via N uo\a  i Via Cavour, bo tam trzej 
b racia, z których dwaj, będący kapitanami artyleryi, 
byli przebrani po cywilnemu a przeto bez jakiejkol­
wiek broui, napadnięci zostali w powrocie do domu 
przed północą przez cz te rech , w noże sztyletowe  
uzbrojonych, łotrów. Walka musiała hyc rozpaczliwa, 
ile że trzej mężowie ci byli w sile wieku i węzłami 
pokrewieństwa z sobą połączen i;  skończyła się zaś 
wprawdzie ucieczką napastników, lecz dwaj  z braci 
otrzymali kilkakrotne a pomiędzy niemi i śmiertelne 
rany, tak  że jeden  z nich skonał po kilku minutach. 
Ostatni brat,  nie wojskowy, uszedł śmierci przez to 
tylko, że powróciwszy co dopiero z podróży, okrytą 
miał szyję, piersi i plecy plaidem, który osłabił czę­
ścią pchnięcia częścią je  udaremnił. Przypadek ten 
największą w całetn mieście obudził trwogę, która 
zwiększyła się jeszcze , gdy się nazajutrz dowiedzia­
n o ,  że poiicya na innej ulicy znalazła ciało również 
zasztyletowanego m łodego lecz nieznanego człowieka. 
T uryn  płaci rządowi za utrzymanie porządku i bez­
pieczeństwa w mieście 300.000 IV. roczn ic ;  ponieważ 
zaś powyższe fakta św iadczą, iż rząd o bezpieczeń­
stwo to wcale nie dba, przeto wniesiono na posie­
dzeniu rady municypalnej, aby rządowi za wykony­
wanie służby bezpieczeństwa już  ani centyma nie 
p łacono ; tymczasowo jednak pomnożyła rada kosztem 
własnym ajentów bezpieczeństwa a do nocnej służby 
powołała  oddziały gwardyi narodowej.

Książę l lu iiibeit i księżna Małgorzata opuścili 
Palermo dnia 27. m. z. po po łu d n iu ; wielkie tłumy 
ludności i liczne statki, które przybyły do miasta, 
żegnały  ich przy odjeździe. Przed odjazdem jeszcze 
ogłosił książę w dziennikach pismo do jenera ła  Me- 
dici, w k tó rem  dziękuje za okazane mu wszechstron­
nie przywiązanie, a oraz wypowiada nadzieję bliskie­
go znowu widzenia się. Odwiedziny le dały nowy 
dowód, że przyjaciele jedności włoskiej tworzą tli 
większość. Jeżeli mimo to na wyspie panuje pewien 
rodzaj n ieukontentouanią , to źródłem tego jes t  za ­
stój interesów, niedostateczność administraeyi a p rze -  
dewszystlrietn złe stosunki finansowe i kurs przy­
musowy.

G a r i b a l d i ,  który jak  wiadomo w ostatnich 
czasach  usunął się z widowni życia publicznego, o -  
znajinił wyborcom  w Ozieri, którzy go posłem do izby 
drugiej wybrali, pismem ogłoszouem w genueńskim 
„Movimento“ , że wybór przyjmuje i chce znowu 
wziąść udział w życiu parlainenturnem.

Urzędowa m a d r y c k a  „G aceta" ogłasza okól­
nik ministra spraw wewnętrznych Sagasty, w którym 
te n ż e  przypisuje powstanie w Kadyxie i Maladze re -

L P e r a pisze do „A. A. Z.“ jej dobrze zwy­
czajnie poinformowany korespondent, co następuje: 
Obawiamy s i ę , że Porta, wahająca się zawsze w 
swoich postanowieniach, na każdym kroku interpelo­
wana przez dyplomacye, strac iła  już  najlepszy czas 
do działania. T a  pewność, z jaką  Grecy, nie zważa­
jąc na pokojowe upomnienie mocarstw zachodnich, 
wojny wyczekują, każe się domyślać, że mają silne 
plecy, co potwierdza także szczególna polityka tu­
tejszego rosyjskiego posła. Pozornie trzyma on się 
wraz z innymi posłami zasady nieinterwencji, pod­
czas kiedy tajemnie wydaje rosyjskiej kaneelaryi roz­
kazy , w y d a w a ć  Hagę rosyjską wszystkim statkom 
g reck im ,,  które jej tylko zażądają. „'l\urq'uie“ 
protestowała energicznie przeciwko takiemu podstę­
pnemu postępowaniu, a rosyjska kaneelarya w „Lev. 
Herald" zaprzeczyła w półurzędowy sposób wszyst­
kim tym doniesieniom. Pomimo tego jest to faktem, że 
r o s y j s k a  kaneelarya aż do wczoraj w p o ł u d n i e  za 
certyfikatem helleńskiej kancelaryi wydawała greckim 
statkom rosyjskie paszporla i rosyjskie Hagi. Żeby 
Austrya miała podjudzać Porte do wystąpienia prze­
ciwko jej sąsiadowi, je s t  złośliwym wynalazkiem r o ­
syjskich dzienników i tutaj nikt o tern nie powąt­
piewa, że głównie p. Bouree zachęcał Fortę  do wystą­
pienia ze swego biernego zachowania się. Br. P ro -  
keseh, który udał się był do Alexandryi, aby oso­
biście zbadać niektóre zajścia w tamtejszym jen e ra l-  
nym konzulacie, oświadczył w przejeździe przez Sm yr­
nie, że właśnie dla tego udał się w podróż, aby uni­
knąć plotek podobnych. Austryi interesem na wscho­
dzie je s t  bowiem właśnie unikanie wszelkich kon­
fliktów.

(«<>S|HHlitrstwo, przem ysł i handel.
Ueuy targowe w miesiącu grudniu:

K u
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£ ‘1 aca ca a

L 1zr. c. | zr c . | zr. c. |zr. c.
walutą austryacką

Mec pszenicy . . 3 23 3 30 3 i>0 3 33 3 10
ż y t a ................... 2 30 2 63 2 60 2 62 2 30

,, jęczmienia - • 1 80 2 42 2 30 o 17 1 90
., owsa . . 1 37 1 40 1 40 1 33 1 22
,, lircczki 4 * • 2 40 2 30 2 50

k u k u ru d z y . . . ♦ , 0 • . 4 ♦
ziemniaków . . 4 . <)0 # 70 • 68

G ro c h u ................... ... 2 40 2 70 O 90
Uetuar siana . . . . • 4 « , 80 80 1 30
S ąg  drzewa twardego 4 « 4 80 ri . 2 40

„ miękkiego ♦ . ♦ 3 30 3 4 1 60
Funt mięsa wołowego 13 « 14 • 14
Miara wina . . . . , 4 , 4 4 • 60 90 , 52

., p i w a ................ , # • 8 16 , 12
W yrobnik  z wiktein , * • 10 24 20

„ bez w ik tu . • 4 « • 30 • 30 * 40

c z y k ie w ic z a  z n o w u  d a r y  p i e n i ę ż n e  n a  t e n  e e l  n a d e s ł a n o ,  
u m ie s z c z a m y  tn  p o n iż e j  sp i s  t y c h  d a r ó w ,  u p r a s z a j ą c  t y c h .  
k tó r z y  j e s z c z e  c h c ą  c o  o l i a r o w a ć ,  ah y  to  uczyn i l i  d o  k o ń c a  
b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a .  Z  w s z e lk ie m i  zaś  p ó ź n ie j s z e m i  n a  ten  
c e l  d a r a m i ,  r a c z ą  s z a n o w n i  d a w c y  z g ł o s i ć  s i e  w p r o s t  do 
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .

D o d a t k o w y  s p i s  d a r ó w  n a  f u n d a c j e  ,ś, p.  K a  
r o l a  S z a j n o c h y :  I g n a c y  K rzy sz to fo w ie / .  3  z ł r .  W y d z i a ł  
p o w ia to w y  r u d e ń s k i  ( z  u z b i e r a n y c h  w p o w i e c i e  i w cza­
s ie  z e b r a n i a  c z ł o n k ó w  o d d z i a ł u  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r ­
s k i e g o  w R u d k a c h )  77 z ł r .  T a r n o w s k a  s z k o ł a  n iższa  r e ­
a lna  i n o r m a ln a  ( n a  r ę c e  d y r e k t o r a  s w e g o )  6 z ł r .  N a  
r ę c e  T e o f i l a  D z i e m b o w s k i e g o ,  p r z e ł o ż o n e g o  g m in y  s k a -  
ł a c k i e j  n a s t ę p u j ą c y c h  1 2  d a r ó w ,  j a k o  t o :  J a n  B e s s a r a b n -  
w ie z  1 z ł r . ,  P i o t r  B a u e r  2  z ł r . ,  I . a z e l  C i t ro n  t  z ł r . ,  J a n  
Dym iancz .uk  t z ł r . ,  T e o f i l  D z ie m b o w s k i  3 z ł r .  F e l i k s  J a r -  
c z e w s k i  3 0  c e n t , ,  W a s y l  K in e lu k  2 z ł r . ,  J ę d r z e j  K o s iń ­
sk i  1 z ł r . ,  W a s y l  K r e t  1 0  c e n t . ,  A l e k s a n d e r  K r y c i ń s k i
I z ł r . ,  J a n  T o p o r o w s k i  1 z ł r . ,  V!iehał W lo c h o w icz  1 z ł r .  
R a z e m  i  (i z ł r .  6 0  o e u tó w .  —  N a  r ę c e  M a ry a n a  S r o c z y ń ­
s k i e g o ,  p r e z e s a  r a d y  p o w ia to w e j  d ą b r o w s k i e j  n a s t ę p u j ą ­
c y c h  1 4  d a r ó w ,  ja k o  t o :  F l o r e n ty n a  B o g u s z o w a  1 z ł r .  
3 0  c e n t ó w . ,  Hr. K a z im ie r z  J a b ł o n o w s k i  3  z ł r . ,  B a ro n  
F e l ik s  K o n o p k a  3 z ł r . ,  b a r o n  L e o n  K o n o p k a  4  z ł r . ,  K u r -  
c z a b i ń s k i  4 0  c e n t ó w ,  k s .  k a n o n ik  I . g o c k i  1 z ł r . ,  O s s o w ­
sk i  1 z ł r . ,  B o n a w e n t u r a  R y d e l  2  z ł r . ,  M a ry a n  S ro c z y ń s k i
I I  z ł r .  1 0  c e n t ó w ,  S t o iń s k a  3  z ł r . ,  J u l i a n  S t u d n i c k i  2  
z ł r . ,  M a rc e la  S u s k a  2  z ł r . ,  k s i ą d z  J a u  T a b a c z y ń s k :  3  z ł r . ,  
W a s z k o w s k i  3  z ł r .  R a z e m  3 0  z ł r .  O g ó ł e m  w ię c  p o  d z ie ń  
2 9 .  p a ź d z i e r n i k a  p r z y b y ł o :  g o t o w i z n a  1 3 4  z ł r .  6 0  c e n t .

( W y p a d k i  m i e j s c o w e . )  D. 4  b. m .  o k o ł o  3 .  
g o d z in y  w ie c z ó r  t r z e c h  w ł o ś c i a n  n a p a d ł o  n a  l i s to n o s z a  
w p o b l iż u  r o g a t k i  k l e p a r o w s k i e j  i c h c i e l i  m u  o d e b r a ć  t o r b ę  
w k t ó r e j  b y ł o  13  d o  2 0  z ł r .  w g c t o w i ź o i e  i k i lk a  w a ż ­
n y c h  l i s t ó w ; —  oba l i l i  g o  na  z i e m ie ,  p r z y g n i e t l i  n o g a m i  
w s k u tk u  c z e g o  u t r a c i ł  z m y s ły ,  g d y  zaś  o d z y s k a ł  p r z y ­
to m n o ś ć  p o s t r z e g ł  k i l k u n a s tu  ludzi  k tó r z y  p r z y b i e g l i  na 
j e g o  k r z y k .  N a p a s t n i c y  u m k n ę l i  z a b r a w s z y  m u  to m b a k o w y  
ł a ń c u s z e k  o d  z e g a r k a  i c h u s t k ę .  —  T e g o ż  d n i a  t r a k t y e r -  
n i c z k a  w j e d n y m  z t u t e j s z y c h  s z y n k ó w ,  p o s p r z e c z a w s z y  się. 
z m ę ż e m  u s i ł o w a ła  p o w i e s i ć  s i ę  w  s w o im  p o k o j u  n a  h a k u  
o d  l a m p y  w ś r o d k u  su f i tu ,  p r z e s z k o d z o n o  j e j  j e d n a k  w ł a ­
ś n i e  w c h w i l i  g d y  s o b i e  z a k ł a d a ł a  p o w r ó z  n a  szyi.

1). 3 .  b .  m . z a p a l i ły  s i ę  s a d z e  w  k o m in ie  d o m u  p o d
I 3 3 8 ' / 4 o g i e ń  j e d n a k  n a t y c h m i a s t  u g a s z o n o .    J ó z e f
T b u m c r c r  p o d o f i c e r  z p u ł k u  b r .  K e l n e r  o d e b r a ł  s o b i e  ż y ­
c ic  w y s t r z a ł e m  z p i s to l e tu .  —  D w a j  k e l n e r z y  p o b i l i  i p o ­
ran i l i  s ł u c h a c z a  filozofii G , u j m u j ą c  s i ę  za  s w o ją  p a n ią  
k t ó r ą  t e n ż e  m i a ł  o b r a z i ć  g d y  mu w y p o w i e d z i a ł a  m i e s z ­
k a n ie .

—  D o n o s z ą  n a m  z W i e l i c z k i :  D e l e g o w a n a  z c .  
k .  m i n i s t e r s tw a  f in an só w  k o in i s y a  t e c h n i c z n a  z b a d a w s z y  n a  
m i e j s c u  d o k ł a d n i e  s ta n  r z e c z y  s p o w o d o w a n y  w y le w e m  w o d y  
w k o p a ln i a c h  w i e l i c k i c h  w y d a ł a  n a  w y r a ź n e  ż ą d a n ie  r e ­
p r e z e n t a c j i  g m i n y  m ia s t a  W i e l i c z k i  p o d  d u i e m  6 . b .  m .  
p i s e m n e  o ś w ia d c z e n i e  te j  t r e ś c i ,  żc  w e d ł u g  p r z e k o n a n i a  
te j ż e  k o m isy i  n i e n a l e ż y  s i ę  n a  t e r a z  o b a w i a ć  w c a l e  ż a ­
d n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  d la  m ia s ta  z p o w o d u  e r n p c y i  
w o d y  z a s z łe j  w  l i s to p a d z i e  r  z.  w  k o r y t a r z u  „ K i o s k i ” p o ­
ło ż o n y m  1 0 9  są ż n i  p o d  p o w i e r z c h n i ą  t u t e j s z y c h  k o p a lń .  
K o m i s j a  t e c h n i c z n a  o ś w ia d c z a  z a r a z e m ,  że  i  w  d a l s z e j  
p r z y s z ło ś c i  z p o w o d u  t e g o  w y ie w u  w o d y  n i e w y n ik n ie  ż a ­
d n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  j e ż e l i  z a p r o j e k t o w a n e  i ju ż  w  to k u  
b ę d ą c e  r o b o t y  o k o ł o  o p a n o w a n ia  w y le w u  z o s t a n ą  p r z e p r o ­
w a d z o n e .  W c z o r a j  ( d n i a  7 . )  w y n o s i ł  s t a n  w o d y  j e d e n
s ą ż e ń  i 1 s t o p ę  p o n iż e j  p o z io m u  k u r y t a r z a  K io sk i .  O p a ­
n o w a n o  w o d ę  w  d ł u g o ś c i  3 0  s ą ż n i .  P r z y p ł y w  w o d y  w y ­
n o s i ł  2 3  s t u p  k u b i c z n y c h  na  m in u tę .

(M o r  d  e  r  s  t  w  o . )  D n ia  2 4 .  z. m .  z n a le z io n o  w
L a s z k a c h  k r ó l e w s k i c h  w  po w . p r z e m y ś la ń s k im  n a  ł ą c e
A n n ę  S y d o r  z Z a d w ó r z a ,  z a m o r d o w a n ą .  Ż a n d a r m e r y a  w y ­
ś l e d z i ł a  z a b ó j c ę  i o d s t a w i ła  d o  w ł a ś c i w e g o  s a d u .

( N i e s z c z ę s n e  w y p a d k i . )  W  B u d z a n o w ie  w p o w .  
c z o r tk o w s k im  d .  2 4 .  z.  ni. 9 l e t n i  A s a fa t  S t e c y j  p o j ą c  
k o n ie  w S e r e c i e  w p a d ł  p o d  ló d  i u to n ą ł .  W  W y s z k o w i e  
w po w . d o l in ia ń s k im  d .  2 3 .  z. i i i. dw a j  w ł o ś c i a n i e  p o d ­
p iw szy  sobie, za łoży l i  się czy  j e d e n  d r u g i e g o  w y n ie s i e  
z i z b y  s z y n k o w e j .  G d y  p r z y s z ło  d o  p r ó b y ,  d ź w i g n i ę t y  
c h w y c i ł  t e g o  k t ó r y  d ź w i g a ł ,  za  g a r d ł o ,  zacz ę l i  s i ę  m o c o ­
w ać ,  aż  w k o ń c u  t e n  k t ó r y  d ź w i g a ł  p a d ł  n i e ż y w y .

—  „ C z e rń .  Z t g . “ z d n i a  6 b .  n i.  p i s z e :  O d  k i lk u
dn i  często  s ł y s z e ć  m o żn a  m ó w i ą c y c h  o t r a n s p o r c i e  „ d z i a ł "  
do  t u t e j s z e g o  d w o r c a  k o le i .  W  p i ś m ie  n a s z e m  w  n u m e ­
rze  z d .  3 0 .  z.  ni.  w s p o m n ie l i ś m y  j u ż  w o g ó l n o ś c i  o  tym  
w y p a d k u ,  k tó r y  o d t ą d  to  m n ie j  to  w i ę c e j  p r z e k r ę c o n y  
p o jaw ia  s ię  t a k ż e  w  d z i e n n i k a c h  w i e d e ń s k i c h ,  a  i  u n as ,  
chociaż, d w o r z e c  k o le i  n ie  j e s t  z b y t  o d d a lo n y  o d  m ia s ta ,  
ro z m a ic ie  o n im  o p o w i a d a j ą .  M oż em y d o n i e ś ć  w  tym  
w z g lę d z ie  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y  : N ie  w 2 0  a le  w 20  w a -  

j  g o n a c h  z n a j d o w a ł y  s i ę  f a ł sz y w ie  d e k l a r o w a n e ,  a  w p r o s t  
z P ru s  w y s ł a n e  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  d z i a ł ,  m ie d z y  k t ó r e m i  
j e d n a k  t e g o  c o  n a jw a ż n ie j s z e ,  to  J e s t  lu f  n ie  b y ł o .  M ie ś ć  
za tem  o 8 0  d z i a ł a c h  j e s t  z u p e ł n i e  b e z z a s a d n a .

nic  m o g ł y  o d e j ś ć .  P o d o b n i e ż  d r o g a  n a  l i ś c i e  f r a c h to w y m  
inacze j  b y ł a  o z n a c z o n a ,  p o n ie w a ż  p r z e s y ł k a  n a d e s z ł a  w p r o s t  
z P rus ,  a n ie  na  S a l c b u r g ,  W i e d e ń ,  U d e r b e r g ,  K r a k ó w  
i td .  W i a d o m o ś ć  z K r a k o w a  d r o g ą  t e l e g r a f i c z n ą  w  św ia t  
p u s t e / o n a ,  że  m in i s t e r y u m  p o z w o l i ło  t r a n s p o r t o w a ć  d a l e j  
z K ra k o w a  8 0  d z ia ł ,  o k a z u je  s i ę  b e z z a s a d n a ,  s k o r o  to  j e s t  
len  sam  t r a n s p o r t  k t ó r y  t u  w  u r z ę d z i e  c e ln y m  z a k w e s t y o -  

( F u n d a c y a  ś.  p .  K a r o l a  S z a j n o c h y . )  W e d ł u g  i  nowauo. T a k ż e  „ W a n d e r e r "  z d .  3 .  b .  ro. d o n o s i  że  m i -  
o s t a t n i e g o  s p i s u  o g ł o s z o n e g o  w G a z e c i e  L w o w s k i e j  b  y l  o ! li istcryiiiii z a p y t a n e  w d r o d z e  t e l e g r a f i c z n e j  o d p o w i e d z i a ł o

14 r  « aa i  k  a .

w  o g ó l e  1 0 . 3  i 3 z ł r .  4 8  c . , g o t o w i z n ą ,  a 2 7 0 0  z ł r .  
w  e f e k t a c h .  C a łą  tę  s u m ę  w r a z  z  p ro w iz y ą  o d d a ł a  k a s a  
o s z c z ę d n o ś c i  w d n i u  2 9 .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 0 8  r.  w y s o k ie m u  
W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u  d o  d a l s z e g o  n ią  r o z rz ą d z e n ia ,  G d y  
j e d n a k ż e  na  r ę c e  d y r e k t o r a  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  p .  S  K ra w -

a b y  t e m u  t r a n s p o r t o w i  n ie  s t a w i a ć  ż a d n y c h  p r z e s z k ó d .  
J u ż  sa m  u k ł a d  t y c h  s ł ó w  z d r a d z a  n i e d o k ł a d n o ś ć  s p r a w o ­
zdan ia ,  a m o ż e m y  tu j e s z c z e  d o d a ć  że  c z y n n o ś ć  c e l n a  
z tym t r a n s p o r t e m  n i e  j e s t  j e s z c z e  u k o ń c z o n a ,  m y lu ie  w i ę c  
i U ta j  g ł o s z o n o  że  g o  w o ln o  p u s z c z o n o  J e s z c z e  w ię k s z y
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p o p e ł n i a j ą  b ł ą d  n i e ś w ia d o m i  r z e c z y  g d y  m ó w ią  o k o n ­
f i s k a c ie .

( l u d n o ś ć  m i a s t  w  z w i ą z k u  p ó ł n o c n o -  
n i e m i e c k i  m . )  W e d ł u g  o s t a tn i e j  k u n s k r y p e y i  j e s t  
w  z w ią z k u  p ń ł n o c n o - n i e m i e c k i m  7  m ia s t  g ł ó w n y c h  m a j ą ­
c y c h  p r z e s z ł o  p o  100. 000  m i e s z k a ń c ó w  i 12  m i a s t  ś r e ­
d n i c h  m a j ą c y c h  p r z e s z ł o  p o  łiO.OOO m i e s z k a ń c ó w .  M ias ta  
t e  s ą :  B e r l in  7 0 3 . 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w ,  H a m b u r g  2 1 8 . 0 0 0 ,  
W r o c ł a w  1 6 7 . 0 0 0 ,  D r e z n o  I S O . 0 0 0 ,  K o lo n ia  1 2 0 . 0 0 0 ,  
K O n i g s b e r g  1 0 6 . 0 0 0 ,  M a g d e b u r g  1 0 4 . 0 0 0  m .  M ia s ta  ś r e ­
d n i e :  L ip s k  9 2 . 0 0 0  ( b e z  wsi p r z e d m i e j s k i c h ) ,  G d a ń s k  
8 8 . 0 0 0 ,  F r a n k f u r t  n. M. 7 8 . 0 0 0 ,  H a n o w e r  7 4 . 0 0 0 ,  S z c z e ­
c in  7 4 . 0 0 0 ,  A k w i z g r a n  6 8 . 0 0 0 ,  f t r c m a  i A l to n a  p o  6 7 . 0 0 0 ,  
B a r m e n  i E l b e r f e l d  p o  G S .0 0 0 ,  D u s s e l d o r f  6 3 . 0 0 0 ,  C h e m -  
n i tz  S 9 . 0 0 0 , C r e f e l d  S 4 . 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w

Ostatnia poczta.
P a r y ż ,  6 . s ty c z n ia .  „ J o u r n a l  O ff ie ie l“ d o n o s i ,  że  

jeneralny k a p i t a n  L e r s u n d i  o d d a ł  d .  4 .  b .  m . j e n e r a ł o w i  
D u lc e  n a jw y ż s z e  d o w ó d z tw o  n a d  w o j s k i e m  w  H avanua li .  
j e n e r a ł  D u l c e  d o n i ó s ł  w d r o d z e  t e l e g r a f i c z n e j ,  że  w  z a ­
c h o d n ie j  c z ę ś c i  K u b y  p o w s ta n i e  j e s t  j u ż  z u p e ł n i e  p r z y ­
t ł u m io n e  a  n a  p o ł u d n i u  n i e  r o b i  w c a l e  p o s t ę p ó w .

B e r l i n ,  6 . s t y c z n ia .  „ P r o v .  C o r r . “ d o n o s i : P r u s y  
u d z ie l i ły  l i r .  S o lm s  s p e c j a l n e  p e ł n o m o c n i c t w o  d o  u d z i a ł u  
w  k o n f e r e n c j i .  S p o d z i e w a j ą  s i ę ,  że  j e ż e l i  n i e  z a jd z i e  c o  
n a d z w y c z a j n e g o  , o b r a d y  b ę d ą  u k o ń c z o n e  p o m y ś ln i e  za  
dn i  k i lk a .

F l o r e n c y a ,  6 . s t y c z n ia .  K r ó l  p o r u c z y ł  j e n e r a - j  
ł o w i  C a d o r n i e  z a d a n ie  p r z y w r ó c e n i a  p u b l i c z n e g o  p o k o j u  i ]  
porządku w  p r o w i n c y a e b  B o n o n ia ,  P a r m a ,  R e g i o  i E m il ia  !

i u p o w a ż n i ł  g o  d o  p r z e d s i ę b r a n i a  w s z e lk i c h  ś r o d k ó w ,  k t ó ­
r e  u zna  za  s t o s o w n e .  W  P a r m i e  n i e  u s t a ł y  j e s z c z e  za ­
b u r z e n i a  z  p o w o d u  z a p r o w a d z e n i a  p o d a t k u  o d  m ie w a .

M a d r y t ,  <<• s ty c z n ia .  P o s ł e m  h i s z p a ń s k i m  p r z y  
d w o r z e  f lo r e n ty ń s k im  m ia n o w a n o  M o n t e m o r a  P r i m  z a ­
p r z e c z y ł ,  że  r z ą d  c h c e  r o z b r o i ć  t a k  z w a n y c h  o c h o t n i k ó w  
w o ln o ś c i  i w e z w a ł  k a p i t a n ó w  j e n e r a l n y c h ,  a b y  s ię  p o r o z u ­
m ie l i  z w ła d z a m i  c y w i ln e m i  d la  u s p o k o j e n ia  w  ty m  w z g l ę ­
d z ie  o p in i i  p u b l i c z n e j .  W  K a d y x ie  z n i e s io n o  s t a n  o b l ę ż e ­
n i a .  Z u p e ł n y  s p o k ó j  p a n u j e  n a  c a ł y m  p ó ł w y s p i e ,  w  C e n ­
c i e  i i n n y c h  a f r y k a ń s k i c h  p o s i a d ł o ś c i a c h .

K o n s t a n t y n o p o l ,  5 .  s ty c z n ia .  „ L e r a n t  H e r a l d "  
d o n o s i : P o r t a  w y d a n e  w z g l ę d e m  w y d a l e n i a  G r e k ó w  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  z m i e n i ł a .  P o d d a n i  u r o d z e n i  n a  t e r y t o r i u m  t u -  
r e c k i e m  m o g ą  z o s t a ć ; a le  d a w n i e j s i  p o d d a r . i  t u r e c c y  m u ­
sz ą  a lb o  p r z y j ą ć  n a p o w r ó t  p o d d a ń s t w o  t u r e c k i e  a lb o  o d ­
j e c h a ć .

T u t e j s z e  b i u r o  „ H a y a s ^  d o n o s i , że  p o d d a n i  g r e c c y ,  
k t ó r z y  b y l i  d a w n ie j  p o d d a n y m i  t u r e c k i m i ,  m u s z ą  a lb o  p r z y ­
j ą ć  n a p o w r ó t  d a w n ą  s w o ją  n a r o d o w o ś ć  a lb o  o d d a l i ć  s i ę  
w  w y z n a c z o n y m  t e r m in i e ,  r z e c z y w i ś c i  z a ś  p o d d a n i  g r e c c y  
m o g ą  z o s t a ć  j e ż e l i  s i ę  p o d d a d z ą  p r a w o m  k r a jo w j 'm .

R o z p o r z ą d z e n i e  to  s p r a w i ł o  b a r d z o  p o m y ś ln e  w r a ż e ­
n ie  t a k  w  c i e l e  d y p l o m a t y c z n e m  j a k  i p o m i ę d z y  lu d n o ś c i ą .

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  7 .  s tyczn ia .

H o te l  G e o r g e :  P P .  H r .  P o to c k i  S . ,  z  B r z e ż a n .  — A b r a -  
h am o w icz  J . ,  z  I l in ic .  — P a y g e r t  A., z  K rz y w e ń b a ,  — D o ­
b r z a ń s k i  M., r z ą d c a  dóbr ,  z B rz e ż a n .  —  N ie d ź w ie d z k i  T . ,  p r y ­
w a tn y ,  z K lodz ienka .  —  V ecchio  W . ,  h a n d la r z ,  z  N apoli ,

H ote l  e u ro p e j s k i :  C z e rw iń s k i  J . ,  z  C i e m i e r z o w i c .—  G r a -  
n o w s k i  J . ,  z  M achnow a.  —  K is z k o w s k i  J . ,  z R a d ło w ie .

Hotel L a n g a -  R a a b  F . , c.  k .  p 0 r , a n d , ,  z Krakowa- —  
A b ra m so n  A .,  p ry w a tn y ,  z  O dessy .

Hotel ang ie lsk i :  K o rw in  J . ,  z  Ju re cz k ó w .

Wyjechali ze Lwom a.
D n ia  7 .  s tycznia .

P P .  H r  S te c k i  A . ,  do Ś ro d o p o le e —  K a ty ń s k i  S „  do G ro - 
dow ie .  — K och an o w sk i  J . ,  do O lszyny. — N ie z a b i to w s k i  W . ,  
do U h e r e c . — P ło ń sk i  S. ,  do K r a k o w a . — W i ę c k o w s k i  W .  i K ,  
do B ro d ó w .  —  W in n ic k i  K.,  do R a k sz a w y .  —  F ic h te n h o lz  H., 
obyw. h on . .  do K ra k o w a .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 6. i 7. stycznia 1869.

Po ra

B aron .c tr 
w in ie rz e  

par. sprow . 
do 0° R eau.

Stopień
ciep ła

w edług
Rcaum .

S tan  po ­
w ie trza  
w ilg o ­
tnego

K ierunek 
i siła 

w iatru

S tan
atm o­
sfery

7. god. zr&na 329.06 — 2.4 84. PIZ . b.sł. 9
2 . god. po poi. 328.89 — 1.2 85 Pd. „ 9
lO.god. w iec*. 328.81 — 2.3 95. » d. sil. 10

7. god. z rana
fłt

326.25 -ł- 0 .8 92. Z. b. i ł , 9
2 . god. po poł. 329.32 -4- 1.4 8 ». » n o
lO .god.w .ecz. 328.06 +  0 8 68 » » 10

T E A  T R,
D z i ś :  (przedst.  polskie.) „ Z ł e  j ę z y k i 4*, dramat 

w 5 aktach z niemieckiego.

Odpowiedzialny redaktor Adolf Rndyuski.

R u s  f i e l dy Lwowskiej.

E f  i  e k  t  a

CsC'o.

V♦sa
<vtoPiO.

nu3

>•>c
Z -
’«3<D
L.

K ur a ostatni

«Ł Cm
plącą | Zadają

Z łote auslryack ie

Dnia 7. styczn ia.
A k c .g a l.k o l.ż . K .L . 1
Akc. k<>l. Iw. - C7cr.

— --- — --- 214 25 215 —
— _ ~ i— 175 60 176 25

„ liai.ku bip. galic . 
nap. czert. po2 i:o

— i
-- - 71 50 73

/ l i .  w .a. . . . C — — — -- — — 200 ---
Kolej L w .-C z. Jass j 
L ist) z .T .k r .  gal.

h£c,o
a-

— --- — --- — — ■—

w m .b. . . 
L is ty  z. T . k r. gal. s

--- - 80 60 81 10

w w . a. . . % __ — --- 76 75 77 25
Banku bip. gal. . r ! — __ — 87 50 88 —
Oh lig. ind. gał. . . p 6 G 24 69 24 €9 20 69 70

delto W . X. Krat;. — — - — — — — —
delto K siesł. Cul,. o — »— — — — —

f oż.gt. r. 1866 po?% t-
C~ 101 101 45 1 (10 75 101 75

P ie r.k . g .K .l,. t.Em . c — __ — — — — — —
detto iltlo dtlo R. „ — — — — — — — —
ń tlto  dl to t.w  -(.'■/,.

I. Em. . — __ — — — — — —
detto dtto II. „ _ — __ — — — — —
D ukat holender, ki . — __ ,— — 5 53 5 59
Dukat cesarsk i . — — — — 5 59 5 66
N apoleondor . . . . • — 9 49 9 69
Pół im peryał roo jj„k i — — — ' 9 63 9 76
Ituhel sreb rn y  rosyjski — — — — 1 83 1 68
Uubel p ap ier. ros\j«k i — - — — 1 61 1 62%
B ank. poi. za IGO poi. — — — -— — — —
T a la r  p ru sk i sreb rn y  . — — — — __ — — —
P ra sk ie  bilety kasowe — — — — 1 75J.J 1 76Ys
S r e h r o ................... • — — — 116 117

kurs  giełdy w iedeńskiej.
Dnia 4 stycznia  1868. 

t .  IV I n g  p u b l i c z n y .
A P  a ń s I w u.

1t po* ) 1*1 i n: rc.d. z procentam i od stycznia c«
hi ca po .................................................

0d kwieM ia »!o pażi'zitii,il;a | o 5% . . • • •
P o ży ć1*'8 w sreb rze  lf-C4 *xt.) jw r c l i a  w o5

latach ................................................

(7-a 100  zł.)
pien .  to w a r

' 5.40 (15.70

70 50 71 uO

picu .  tow ar ,

74.50 7 5 5 0  
. 00 .— 60 20  
186 — 187 — 
186—  187—

SS.25 
92.60 
79 — 
6 9 —  
74 60 
69 —  

100.40 100 60

Pożyczka w s re b rz e  z 1866 (fran k i) zw ro tna
w 37 łatach po . . . .   .................................

Metaliki po 6 % ........................................................
P rzez, do w yl. z r. 1839 całe losy . . . .
P rz e z , do wył. z r, 1839 p iąta ezęóć losów
P rzez , do wyl. z r. 1854 .................... ....  —. — — .—
P rzez , do wyl. z r. 1860 po 500 z Ł ........................... 93.80 94 .—
P rzez, do wyl. z r. 1860 po 100 z ł............................... 99.60 100 —
Pożyczka z r . 1864 (z prem ią) po 100 złr. . . . 114.30 114.50
Kenty C.,mo po 42 lir. au st.....................................................—  —.—

H. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O bligacje  iiulemn. po 5%  za 100 z łr.

\'iższej A u s t r y i ....................................................................  87 75
Czech  ..................................................... 91 .75
"  ę g i e r .................................................................. .7 8 .5 0
Galicy i . .................................................................. . 68  60
S ied m io g ro d u .................................................................  . 7 ^.__
P u k o w i i i j ................................................................................... ........

alic. pożjozJo głod. z r  1866 po 7 %  .
2 .  A k c y e .

Panku n a ro d o w e g o .............................................................. 682—  684—
T.st. k red . d!a handlu po 200  zł. w. a......  253.20 253 30
'■ iż. - austr. tcw . eskomt. po 600 z ł ......................... 677. -  680 .__
!ionku angio - austryackiego na 20 0  z łr . (2 0  ft.

s te r .)  z w płatą 3 0 % ........................................................ 221—  222—
f ółn. kol. po 1000  zł. m. k ........................................... 2020— 2025._
! ow . kole. żel. państw a po 200 z ł. m. k. czyli 500 &. 308.70 308.90
Pcłud. kolei pnńst., po 2(H) zł. w .a . czyli 500 fr 210 50 211 —

11. Ces. E lżbiety po 2 .K) zł. mon. konw. . . .
a ci. K ar. Lud. po 200 zł. mon. konw ...................
Lwi w eko-czerniow . kolej po 200  zł. w. a. w sre

t r z e  (2 0  f. s . ) .............................................................
knetr. tow ar* , żegl. pa r. po 500 zł. m. k. .
Gnl.e. banku hyp. po 200  z łr. w plata 40 .  .

# •  l  i s t y  z a s t a w n e .
lianku  1
naród. V p rzezn . do losow ania po 5 ® . . . .
w w. a .)
Gal. T « r .  k r * .  w w. a. po 4 % ............................
Ga ik . banku hyp. po ..........................................  __
V. ęgier. T o w ar ziem skie. po 5 % %  . . . . .  92 60

dctlo (ren ta ) po 6 % ...............................................— .— __
f ow.  austr. towarz- kr. ziem. p rzez , do losow.

po 5%  w sr . ...............................................................  106.75 107—
m. 4M .U g i .c y e  »  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

Kol. półn. po 100 z lr .  10. k ....................................  ę,2 i 5  93  50
Koi. półn. po 100 zł. w . a , ......................................  88 —  8 ‘J __
Kolej galic . K arola L udw ika po 300 z łr . w. a".

(w sre b rze )  po 5%  za 100 z l r ........................ 97.25 97.50

. 1 7 6 5 0  176—  
214 75 2 :5 —

1 7 5 .-- 175.50 
550—  655—

(za  100 z ł . )  
9 4 —  94-25

75.50 76__
88.50 
93----

(z a  sztukę. 1
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a ................... 157.75 158.25
Tow. żog. par. na Dunaju po 100  zł. m k  . 93.50  94—
Po*. T ry e . po 100  zł. 111. k ....................................................118—  120—

„ „ pa 50 zł. w. a ..........................................  — __
Różyczka m iasta Budy po 40 zł. w a ...................  33 —  33.60
E sterhazego po 40 zł. m .k .............................................  —  . __
Salina ,  tli  .................................................... 4 2 —  4 3 —
Palfiego „ W   ...................................................  3 2 .5 0  3 3 —
Clarego „ 40 „ „ ............................................  a8 —  39  —
S t. Genois „ 40 „ ................................................... 3 4 __ 3 5 _____
W indischgratza  20 „ .................................................  2 0   2 1 .__
W aldsteina  *:> „ .................................................  21.5() 2 oj50
Keglevicha „ 10 „ „ ............................................  14 .59  15 .51)
Fundacya sapit. A rcyksięcia  R u d o l f a ..................  13.50 1 5 .—

1
W ek s le .

(N a 3 nńesiące.)

Am sterdam  za tOO zł. h o l ........................................... — — —
A ugsburgza  tOOzł. w. p . u . ................... .... 91.55 99.65
B erlin za 100 tal....................................... .......................  —.— — . —
F ra n k fu r tu  190zł w. p n................................................ 91 .65  9 9 .9 5
H am burg za 100 M. B......................................................... 87 .70  87  70
Londyn za 10 ft. sz t...............................................................118.60 118.75
Pary ż  za 100 f r .................................................................  47.20 47.25

K u r s  z ło ta .

Dukaty ces men.............................................................  , — . — —
delto pełnei w a g . ...........................................................  5.64 5 .65

K o ro n a ...........................................................................  — .—
Z O fra n k ó w k a .....................................................................   9.48 9 .49
R osyjski imp t r y a l ............................................................. — .— — ___
T a la r  z w i ą z k o w y ............................................................. — — — . —
S r e b r o .......................................................................................116.25 116 .75

Telegrafowany kars  wiedeński.
Dnia 7. styczn ia z łr . k r

61 40
n z procentam i z maja i listopada 61 40

5%  pożyczka narodow a . . . * * ........................ 6 6 —

Losy z 1860  r o k u ............................................... .... 93 20
681 —

„ „ k r e d y to w e g o ........................................... 254 -

Londyn, 10 luntów  szterlingów  . . . 119 89
S re b ro  .......................................................................................... 117 23

„ tow arem  ............................................................. — —

D nkat p o j e d y ń c z y ............................................................. 5 6 7 * / ,

I B  I f i m M i  1 4  C R B B I I O W Y .

( Ul )  ^ U i i tm o d i u n g .  ( i )
giro. 2494. 93om E. f. 23ejivfdgerid)te in Winniki 

roetbcrt iiber (Śrfudjfdjreiben beć 15b (id)en f. F. L em - 
berger  Sanbe6=3JiilitdrgcvicI)tc6 jjur SJomafymc ber bon 
bem genannten Weridjte mit Scfdjctb 00111 ii. Sdmi 
1868 3 . 8014 ju r  •frmtnbrtnflUtifl ber non Siisstnan 
urtb Golcie Pian gegen oerftor&enen penf. D&crlieut* 
nan t  Ignatz Witter non Karger crfiegtcn Jyorbenmg 
oon 20oo fl. (53)?. unb 217il fi. fr. óft. ŚB. fcinimt 
0 % Binfrii nom 1S. October i Si»8, (yeridjtóEojtfii Oon 
13 fl. unb g^cytip im foltcn  oon 3 fl. 80 fr. unb G fl. 
»S fr. beiriilligtcn tvcilbU’tiuig ber fniljer bem penf. 
Łberlicatnaiit  lgualz  Dlitter oon k a rg e r ,  nunmeifr ber 
Mtrie Hermine Lewicka gd )5rigen, in Dawidów gelc 
gcien, auf 346 fl. ««> fr. óft. SB. gefdjdfjten, unb im 
i^rviiDbud)e oon Dawidów cirtgetragcnen © ru n t f tu ie  
gir. 63 mit ben barauf  befinblid)en © cbauben fammt 
3 iigf)ór bic Scrmiite auf ben 12. g e b ru a t  unb i 2 ten 
g)(arj1869 mit bem fefłgcfefjt, Pap biefe ?icitation bei 
bem f F. W inniker Ś c j t r f 6gerid)te, jebeSmal uni 10 
lll)r 58'rmittags unter nad)ftcl)cnben toefejkHid)en 8̂ e- 
bingmijeit greifen loerbe:

1)9118 |U tóruf6prei6 roirb ber ©djd&Migfiimtl) 
oon i!4fc fi. 60 Fr. angenotmtirn.

2)  "jeber jlaufluftige ift ocrluinben aló SBabium 
ben 93etng oon 53 fl. óft. Sffi. int ® a a r e n , ober in 
&ffentiid)en28ei'tif)papieicn nad) bem le f ten (Sourfe ju 
erlegen.

3) ffiiefernc bie feilgebot^cne 9lealttat in ben 
crften jtoei Aerminen nid)t einmal urn bon ©dja^ungó* 
inertl) pintangegeben loerben fofltc; roirb ju r  Slbfaf* 
fitng oon evleid)teniben IBebingungcn ber Scrmiii auf 
ben 12. 9Ipi'U 1869 feftgefefjt.

S ie  ©erftdnbigung fitr atle (^Idubiger, toeldje 
aut> toas immer fflr einem (óirunbe oon ber beioi[[ig= 
ten SciUnetung nid)t oerftanbiget loerben follten, mirb 
ju -fianben bee (Snrcitoró fprn. 9anbeóaboocaten S r .  
Męciński jitgeftellt.

S ie  umJtgnblid)en 9icitatiom5=)8ebtngiuffe, fonuc 
ber ©runbbwdjóauSjug unb @d)d0ungSact Fónnen in 
ber l). g. ■łtcgiftratiir etngefe^en unb abfdjriftlid) be= 
!)0l'en loerben.

W inn ik i,  ani 14. Seccmber 1869.

(b l ) )  O h n i e t i z e z e i i i e .  ( t )

Nr. 18936. Ces. król. sąd obwodowy Tarnowski 
niniejszym edyktein wiadomo czyni, iż na prośbę p. 
Jana Rampeta, c. k. adjunkta urzędu powiatowego, 
o wypowiedzenie sumy 8000 zlr. w. w. czyli 3360 zlr. 
w. a. na cenę kupna sołtystwa Załuska przekazanej, 
a u nabywczymi tego  sołtystwa p. Maryi z L ub ie -  
nieckich Weisowej pozostawionej, zawezwał wszyst­
kich wierzycieli hypotecznych do zgłoszenia swojej 
p re tens j i  do tej sumy, w skutek czego termin do 
extrykacyi na dzień 9. lutego 1869 o godzinie 4tej 
po południu wyznaczonym został.

Ponieważ pobyt p. Józefa Ram petta , wierzyciela 
hypotecznego, nie jest wiadomym, przeznaczył tu te j ­
szy sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
tegoż tu tejszego p. adwokata Dra. Grabczyńskiego 
z substy tuc ją  p. adwokata Dra. Jarockiego  na k u ra ­
tora, u k tórego pretensyę nieobecnego Józefa R am ­
petta  zgłosić się ma.

Tym edyktem przypomina się zapozw anem u, 
ażeby w przeznaczonym czasie albo się sam osobi­
ście s taw ił ,  albo potrzebne dokumentu przeznaczo­
nemu zastępcy udzielił, lub też  innego obrońcę obrał 
i tutejszemu sądowi oznajm ił,  ogólnie do bronienia 
prawem przepisane środki użył, maczej z je g o  opó­
źnienia wynikające skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 17. grudnia  1868.

(41) ( £  b  i  c  t . (2)
9tro. 5073 93om F. E. ^fcjirFfśgeridjte in D ro ­

hobycz roirb biemit beFonnt gegeben, bafi Leib Men- 
kes mit bem 93efd)luffc fcc6 Sam borer F, F. JFreiSgc; 
rid)te6 bom 21. g u l i  1868 3 .  7630 fur rcafmftnnig 
erflart, unb fur it)n jiim (Suratot Benjamin Rost aus  
Drohobycz beftedf rourbc.

SBom F. E. SejirFśgeriĄte.
Drohobycz, am 1-2. 9iuguft 1868.

I*



(43) <? & i c t .  (1)
'Jlro. 45'70'. $ o n i  f. f. $8c^ir?ŁH)n:itf)ti' iu Miel­

nica loirb bicrait befanni gemadit,  baji juv ^ e re n ^  
bringung t e 8 110 n Marcus Samuel W allerstein gegen 
Hieronim Bła£ow‘ski erftegifff .'SetrageS »on 843 fl 
To fr. 5ft. 2B. f. ®. bie e m u t iu e  £eilt 'tfUuig ei' 
n r f  betm $eta'ngterr gepranbeten aro.H[chen §>engftc6 
ani 15 StpiiT, unb im m ^ ly ig u n g s fa l le  am 13, 2kai 
18u9 jcbeSmal mu 9 Tltjr a iun iu t tag s  ju  Paniowce 
zielone rrcrbe abgefyałtcn r m b e u .

—  - - tf. f. 8̂ ejirF$gerid)t.
Mielnica,  am 29.  Srcembet  18(58.

(46) . O g ł o s z e n i e .  (.1)
Nr. 2755. Ces. król. sąd powiatowy w Rawie 

podaje do wiadomości, iż odbędzie się w drodze 
e g zek u c j i  na dniu 8 . i 22. lutego 1809, a gdyby te 
tcrmina na niezem spełz ły , na dniu 8go marca 1809 
w tutejszym urzędzie każda razą o godzinie 9 tej 
przed południem licy tac ja  w celu sprzedaży gospo­
darstwa włościańskiego w Hujczu pod Nr. 225 po ło ­
żonego, do Michała Źyhujło n a leżącego , ciała tabu ­
larnego nie stanowiącego, składającego się z gruntu 
przeszło  13 morgów-, i z budynkami razem na 300 zJr. 
oszacowanego, pod warunkami, które tutaj w sądzie 
w godzinach urzędowych przeglądnąć można, a które 
przed  samą l icy tac ją  także odczytane zostaną.

Ra wa ,  dnia 26. listopada 1868.

(48) fc «1 y  k  1. (1 )
Nr. 68248. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie  

podaje niiiiejszem ogłoszeniem do powszechnej wia­
dom ości, iż iw prośbę p. Henryka Nowakowskiego 
dla Antoniego W ojciecha d\v. im Uatow skiego z miej­
sca p o b j tu  swojego n iew iadom ego, na jego  koszt i 
niebezpieczeństwo w sprawie przymusowego oszaco­
wania’ dóbr Kulikowa z przyległościami i dalszych 
kroków egzekucyjnych na rzecz p. Henryka Nowa­
kowskiego w celu ściągnienia sumy 27.000 złp. z prn. 
obrońcę z urzędu w osobie p. adwokata l)r. Małego 
z substytucyą p. adwokata l)r. Skwai czynskiego p o ­
stanowił, i tem uż zarazem uchwałę z dnia 11. maja 
1867 L .  26228 egzekucyjne oszacowanie tych dóbr 
dozwalającą doręczył.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 30. grudnia 1668.

( 4 9 )  K  tl y  W t .  ( 1 )
Nr. 55019. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

daje do wiadomości powszechnej, iż Jan Januszowski 
były komornik pograniczny obwodu Lwowskiego, na 
dniu 20go czerwca 1863 um arł ,  zarazem wzywa się 
wszystkich, którzyby prentensyą jaką do Jana  Jan u -  
szowskiego z jeg o  urzędowania jako komornika p o ­
granicznego, aibo z powodu taks za leg ły ch ,  lub też 
innych do sądowego przechowania złożyć się mają­
cych pieniędzy prywatnych rośc ić  sobie mogli, ażeby 
pre iensve  swoje w przeciągu roku i dn ia ,  rachując 
od dnia niniejszego ogłoszenia do c. k. sądu k ra jo ­
wego we Lwowie lem pewniej zg łosili ,  ile że po 
opływie tego  terminu k auc ja  komornicza w kwocie 
3000 złr. w. w. dla byłego komornika Jana  Janu-  
szowskiego zapisana, a w stanie dłużnym części dóbr 
Bajkowce wedle Dom. 1 8 .  pag. 265 n. 34 i Dom. 
358, pag. 201 n. 44 on zaintabulowana z tychże 
dóbr wykreślona zostanie.

Z c. k. sadu krajowego.
Lirów, dnia 14. listopada 1868 r.

(44) K a  y k  i .  (1)
L. 4874. C. k. sąd powiatowy w Sanoku po­

daje do powszechnej w iadom ośc i , że na dniu l7 g o  
grudnia  1864 zmarła bezdzietnie w Sanoku Józefa 
Joanna  dw. im. Miinzowa z pozostawieniem ostatniej 
woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu Barbary lllawatsch, 
matki zmarłej, której na podstawie ustawniczego po­
rządku dziedziczenia część spadku przypada , tu te j­
szemu sądowi wiadome nie j e s t ,  przeto wzywa się 
j a ,  ażeby się w przeciągu jednego  roku do spadku 
tego  oświadczyła , gdyż inaczej p e r t ra k ta c ja  spadku 
tylko ze zgłaszającenii się spadkobiercami i ustawio­
nym dla niej kura torem  w osobie p. adwokata Dra. 
jŁobacłcwskiego przeprowadzoną będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sanok, dniu 27. grudnia 1868.

(35) K  (1 J •* ł .  (2)
L. 13393. C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

zawiadamia niniejszym edykteni małżonków W ojcie­
cha i W ik to ryą  Bioczkowskich lub tychże z życia 
i pobytu niewiadomych spadkobierców , iż przeciw 
nim Chana Mauer pozew o zaw yrokow anie , iż po- 
w’ódka ( liana Hauer je s t  właścicielką 3 części  re­
alności w Przemyślu ’ pod Nr. konskr. 82 na Mniszu 
położonej i może być jako  taka intabulowana pod 
dniem  5. g rudnia  1868 do 1. 15593 wniosła, który do 
rozpraw y ustnej na dzień 23. lutego 1869 godzinę 
lOtą rano /dekretow anym  i pozwanym jako  z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym, kurator w osobie p. 
adwokata krajowego Dra. Kozłowskiego z substytucyą 
p. adwokata krajowego Dra. Mochnackiego ustano- 
wionynl został.

W zywa się więc powyż pomienionyeb zapozwa- 
nyeh, aby przed wyznaczonym terminem ustanowio­
nemu dla nieb obrońcy potrzebne dokumentu i do­

kładną inform ację  nadesłali, lub też innego obrońcę 
zamianowali i takowego sądowi ozna jm il i , słowem 
wszelkich środków do strzeżenia swych praw użyli, 
inaczej złe skutki z zaniedbania przepisów' prawnych 
w n ik n ą ć  mogące w następstwie sami sobie przypi­
sać będą musieli

Przemyśl, dnia 9. grudnia 1868.

(42) O ł m i c s *  o z e n i e .  ( 2 )

L. 344G. C. k. sąd powiatowy w’ W adowicach 
zawiadamia niewiadowego z życia i miejsca pobytu 
Jana Światek, że przeciw niemu a oraz przeciw ma­
łoletnim Marjannie Reginie dw. im. z Świątków G ra- 
bysiowej i Salomei Św iatek , przeciw masie leżącej 
po ś. p. Juliannie Świątek, jako też przeciw' Józefowi 
G ra b y ś , Franciszek Zemanek wniósł do tutejszego 
sądu na dniu 3go października 1868 1. 3446 pozew' 
o uznanie powoda właścicielem i oddanie mu w po­
siadanie parceli pod 1. top. 812 a. a. i 812 a. 1). 
w7 Kleczy dolnej położonej 1 mórg 858 kwadr, sążni 
obejmującej , nad którym rozprawa ustna na 20. lu­
tego 1869 o lOtej godzinie zrana zarządzoną zo­
stała.

Gdy życie i miejsce pobytu Jana Świątka zdane nie 
są, ustanowiono dla niego Jakóba Grabyś kuratorem, 
z j.tórym spór w jeg o  imieniu przeprowadzonym zo­
stanie.

Poleca się jednakowoż Janowi Św iątek , aby na 
powyższym terminie lub osobiście stanął, lub wręczył 
potrzebne środki do swej obrony nazwanemu kura to ­
rowi , lub obrał sobie innego zastępcę i o tern do­
niósł sadow i, w razie przeciwnym wynikłe skutki z 
tego zaniedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

W a d o w ic e , dnia 10 listopada 1868.

(3 4 )  ‘ E  <1 y  U t .  ( 2 )

Nr. 13015. Ges. król. sąd obwodow y w Przemy­
ślu podaje do publicznej w iadomości, że na prośbę 
gminy miasta Przemyśla w celu zaspokojenia kwoty 
3820 złr. a. w. z procentami po 5% od 1. stycznia 
1866 zaległemi i dalej b ieżącem i, tudzież kosztów

egzekucji  w kwocie 13 z łr  24 kr. i 23 złr. 92 kr. 
a. w. publiczna licyfncya realności h ipo tecznej w P rze ­
myślu pod L. kons. 196 na Rłoniu położonej, we.tle 
Dom. lik pag. 3 n. 16 haer. Samuela Kranz własnej, 
w trzech terminach^ dniach 15. lutego 1869, dnia 
15. marca 1869 i dnia 12. kwietnia 1869 o lOtej 
godzinie przed połndniem w tutejszym c. k. sadzie 
obwodowym pod r.aetepująeeirii warunkami l icy tac ij-  
nemi odbędzie się:

1. Za cenę wywołania stanowi się wartość tej 
realności szacunkową w ilości 8614 złr. a. w.

2 . Każdy chęć kupienia mający obowiązanj jest 
kwotę 430 złr. 70 kr. a. w. jako  5% wftdyum w g o -  
tow iźnie, albo w książeczkach galic. kasy oszczędno­
ści, w listach zastawnych galic. stan Towarzystwa 
kredytowego, galic, akcyjnego banku hypotecznego. 
lub Przemyskiej kasy oszczędności, wr obligacj-aeh 
indemnizacyjnych, albo w innych papierach publi­
cznych rządowych podług ostatniego kursu w Gaze­
cie Lwowskiej umieszczonego, do rąk  ko misy i licy­
tacyjnej złożyć.

3. Gdyby rzeczona realność na którymLady 
z wyznaczonych trzech terminów ani powyżej ceny 
szacunkowej, ani też za takową nie mogła być sprze­
daną , tedy zaraz po trzecim na dzień 12. kwietnia 
1869 wyznaczonym terminie w celu ułożenia lżej­
szych warunków licytacyjnych o godzinie 4tej po po­
łudniu termin się wyznacza, poczem w zastosowaniu 
do przepisów §§. 148 do 152 P. S. czwarty lermin 
licytacyjny wyznaczony zostanie.

4. Każdemu chęć kupienia mającemu wolno jes t  
akt detaksacyi i wyciąg tabularny realności w mow ie 
będącej w tutejszo-sądowej registra turze  wglądnęć.

O tej licytacyi edyktami ogłoszonej zawiadamia 
sie gminę miasta Przemyśla, tudzież egzekuta S a ­
muela Kranz, zaś wszystkich wierzycieli, którzyby po 
dniu 21. listopada 1868 do tabuli weszli, do rak 
w osobie p. adwokata Dra. Mochnackiego ustanowio­
nego kuratora.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Przem yśl, dnia 4. grudnia 1868.

I f e o  n i e s i e n i  £ i j  g * e y  n  a t n e .

K .  L  p r i v .  o s t e r r e i c l i i s c h e  B o d e n -  C r e d i t - A n s t a l t .

i ~\
Bei der am  2. Janner 1869 stattgehabton T isrten  Ziehnng der 5%tigen Staats-Doinanen- 

Pfandbriefe wurden nachfolgende 1400  Nummcrn g e z o g en :
Nr. 53 ,601 bis 53 ,7 0 0 Nr. 155,801 bis 155 ,900 Nr. 273 ,701 bis 2 7 3 ,8 0 0

61 .301 V> 61 ,4 0 0 59 170,301 99 170 ,400 » 303 ,401 » 3 0 3 ,5 0 0
98,701 W 98 ,8 0 0 r> 212,001 V 212 ,100 „ 310 ,301 y» 3 1 0 ,4 0 0

r> 121,601 9? 121 ,700 59 250 ,201 55 250 ,3 0 0 n 486 ,001 55 486 ,100
V ) 151,501 V 151 ,600 n 263,201 55 263 ,300

Die Riickzalilung dieser gezogenen Pfandbriefe eriolgt voin 1. Marz 1869 an, bei den 
Cassen der Anstalt in Wien und Paris.

Nachverzeichnete bei den friiheren Zieliungen verloste Domanen -  Pfandbriefe sind bis 
Iieute nicht eingelóst worden:

Nr. 8.833 bis 8,838 Nr. 36,438 --- Nr 278,834 bis 278,833 Nr. 415,515 bis 415,519
95 8,840 93 — 55 36,446 --- 55 278,832 55 278,854 n 415,530 55 415,536
95 8,843 55 8,846 55 36,478 bis 36,481 55 278,830 59 278,857 » 415,540 95 415,592
95 9.401 55 9,403 55 64,847 „ 64,848 55 278,800 99 278,867 n 433,141 J5 433.148
95 13,001 59 13,620 55 69,102 51 G9jl0ł) 55 278,860 55 278,870 5» 472,513 59 472,524
55 20,246 55 20,249 99 69,200 .— 55 278,872 55 278,876

391,841
472,537 55 472,536

*5 20,288 r, 20,300 55 122,724 5, 122,773 59 301,800 99 3? 479,342 39 479 600
ją 36,407 35 — 59 122,780 „ 122,790 59 391.843 95 391,871 39 481,853 n 481-867
59 36,424 55 36,426 55 263.701 59 2(53,723 59 413,303 99 415,509 n 481,871

(40)
55 481.900

( i d U i n e n d o s  G i n k o i n m e n

fiir (icschiiftsleutc » fiaiiieiitlieli Kir Inhaber ^on Dro- 
gucii-, Alaterialwaaren-, ParKiiiicrie-ftiLschafteii und von 

Bade-Anstaltcn.
Beriiirfniss halber werden Niederlagen nieiner Hoffschen Malz- 

fabricate vergeben. Bewerber wollen gute Referenzen angeben nnd 
sich auf das Blatt beziehen, wo sie dicse Annoncc gelesen haben.

J o h a n n  H o l f ,

ko ni gJ. Commissionsrath und lio f -  Lieferant 
*m B e r l i n ,

Central • Depot in Wien, Karntnerring Nr. 11.
2)epot in L em berg :  P. Mikolascb. —  Sigin. Rueker. —  A. Berliner. —  Markiewicz 

(2 9 7 5 — 2 )  & Wojczyński. — J. F. Stein SBittue.

Z  c. k. ffalic. dru kam i rzc.doustj.


